Cena Kurjera: pg 

W Warszawie: podana jest KĘ 
w nagłówku numeru wieczornego. [i 

Na prowincji i w Cesar- 
stwie: opłata za przesyłkę i bg 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, jg 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25. 

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo” 
waną być nie może. 

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5, poranny w dnie powsze- 
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 5. 

Dziś; Marka i Tymoteusza M. M. 


"Sroda: Zwiast. N. M. P. i Ireneusza B. 
Czwartek: Ludgiera Biskupa. 


Wschód 


onca o godzinie .5 minut 56 


Zachód 6 
Długość dnia godzin 12 minut 8: 


Wtorek. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święia od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 

Wschód księżyca o godzinie 11 

Zachód í 


. T. 
Wysokość wody na rzece W iśla stóp 4 cali 8 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 19 R. 


(24) marca 1885 r. 


Cena ogłosze, 
Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każly na- 
stępny raz 20 kop. ae 
Nekrologja: za j en wiers?” 
15 kop. h ; 
Zwyczajne i małe ogłosze. 
nia w numerach poranny” 
jątkiem niedzielnych i v> 
nych, zamieszczane nie in. 


| Dnia 12 


Wychodzi i rozsyła się (wa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


muje także Biuro Ogłoszeń Reieh=—- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. 
Sobota: Syksta III P. i Dorot 
Niedziela: Cyrylla Djakona Męcz. 
Poniedziałek: Kwiryna M. i Angeli. 
Wtorek: Balbiny P. i Korneli M. 


miaut 17 r. ausza M. 


„Piątek: 7 B. M. B. i Ruperta. Bisk. Przybyło ,„ 
'— Numer niniejszy wyszedł z dru- 
kuo godzinie G-ej rano. 


KAŁENBARZ. 


Imiona słowiańskie.—Dziś Ludomiry, jutro Więcy: 
sława, 

Zgromadzenia: Dalsza konferencja komitetu kwest 
wielko-tygodniowych. (Mieszkanie p. Wacława Po- 
piela, Nowy-Świat 33— godzina 1 z południa.) 

Widowiska: Teatr Wielki: „Aida”;—teatr Ro- 
zmaitości: „Właściciel kuźnie”; 5 teatr Mały 
(przy ulicy Daniłowiezowskiej): „Kamionka”, (Godzi- 
na 7 i pół wieczorem.) 


Dwa posiedzenia. 


W zwykłej sali w domu przy ulicy Ordynackiej 
pód nrem 2, zebrali się wczoraj członkowie piątej 
sękcji oddziału warszawskiego Towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handlu na sesję miesięczną: 

Zebranie było niestety nieliczne, Jednoczesność 
posiedzeń członków dwóch różnych a licznych To- 
warzystw przyczynia się bardzo do takiego rozdzie- 
lenia sił i jest wielce szkodliwą dla działalności tak 
jednego jak i drugiego Towarzystwa. 

Przewodniczył obradom prezes sekcji p. Stanisław 
dr Kronenberg. 

Po odczytaniu protokułu posiedzenia poprzednie- 


co do którego nikt głosu nie zabierał, prezes u. 
dzielił głos p. dziekanowi -< ie 


p 'Przystańskiemu celem 
a a wniosku jego, traktującego o uje- 
nostajnieniu szerokości toru, -czyli długości osi 
wszystkich wozów, bryczek, powozów i t. p. 
Wnioskodawca biorąc pod uwagę trudności komu- 
nikacji i psucie się óróg szczególniej drugo i trzecio- 
rzędnych 2 powodu tak wielkiej różnicy szerokości 
toru wozów włościańskich zwykłych, 1 metr 4 cen- 
timetry, i wozów półtoracznych 1°43 m, —i zazna- 
czająe, aż ościente państwa oddawna już zapobiegły | 
temu przez wydanie odpowiednich przepisów admi: | 


Życie warszawskie, 
WYSTAWA. 


— Pani już była na wystawiet 

— Widziaieś pan wystawę? i 

— Pójdźcie zobaczyć wystawę! 

— Femciu, Jasiu, Stasiu, Anielkv!.». 
wystawę! inig h 
— Powiadam państwa, warta obejrzenia ta wy- 

stawa! 

„— I cóż ta wystawa? i 

Oto pytania, odpowiedzi i wykrzykniki napo- 
rządia dziennym od dwóch dni. ł 

Na Chmielnej rząd karet wzdłaż chodnika, dwie 
chorągwie powiewają u bramy Bellevue, ludzie idą, 
a gdzie się tylko gromadka zbierze, slyszysz dyspaty 
ząpamiętale o marynatach i proszku otwockim, ma. 
jolikaeh i ekstrakcie mięsnym, pasztecie Eberleina i 
pralni p- Bruna. 

Jak tu nie wstąpić bodaj przez ciekawość? 

Z bramy juź widać w głębi dziedzińca front we- | 
gołej pamięci przybytku lekkiej Talji, ubrany festo- | 
na ni zieleni i chorągwiami. 

Po lewej i po prawej kasa, gdzie z dwuzłotówek | 
rosną piram! ki banknotów, U wejścia liberja i kil- | 
ku panów komitetowych z rozetkami. 

Jesteśmy na wystawie, 

Sala pierwsza zajmuje całą przestrzeń zwyktej ja- 
dłodajni p. Reinera, druga wraz z obszerm :mi lożami 
widownię i scenę teatrzyku, 

Ruch i gwsr Wszędzie. Wzrok mile nderza ele- | 
gancją i gust Z Jaxiemi agrupowano przeumioty, | 
stoły, gablotki 1 pawilony, ` r | 

Publiczności, zwłaszezą dam. mnóstwo o każdej | 


Dorze, 


pójdziem na 


rania przemysłu dlu z żądaniem, aby takowe 
poczyniło starania o wyjednanie przepisów następu 
jących. 

1) Aby od dnia wydania prawa uznającego w za- 
sadzie równotorowość wozów, nie wolno było koło- 
dziejom, kowalom i t. p. wyrabiać innych osi jak 
tylko posiadające długości 4 stopy 4 eali. 2) Aby 
ną przekraczających ten przepis nakładana była ka- 
ra w wysokości rs. 3. 3) Aby po latach pięciu od 
daty wydania prawa nie wolno było używać innych 
wozów a po latach dziesięciu nawet i innych powo- 
zów jak tylko tej szerokości toru. 4) Aby na win- 
nych niewykonywania tego przepisu nakładane by- 
ły kary rs. 5 na pierwszy raz, 6 na drugi i t. d. 

Punkt 5-ty określa władza kary nakładać mogą- 
ca, 6-ty stanowi wyjątki dla wojsk i podróżnyc 
przybyłych ze stron, w których to prawo nie obo- 
wiązuje, 7-my wskazuje środki obznajmienia z prze- 
pisem. 

Wniosek swój dziekan Przystański wzoruje na 
prawie niemieckiem, przypomina, iż wprowadzone 
zostało w poznańskiem w r. 1830-ym, w dolnym 
Szłąsku w r. 1838-ym, w górnym zaś w r. 1853-im. 

'Motywa zaś przepisów powyższych czerpie w dą- 
żeniu do uskutecznienia tej zmiany w sposób o ile 
można najmniej uciążliwy dla włościan. 

Silną opozycję przeciw projektowi podniósł p, Ko- 
walski Tadeusz. Streścić się ona da w kilku sło- 
wach: „przedewszystkiem postarajmy sięę abyśmy 
mieli drogi a dopiero następnie starać się będziemy 
o to abyśmy ich nie psuli.” 

P. Kowalski wskazywał, iż gorzej jeszcze niź 
krótkość osi wozów włościańskich wpływa na stan 
dróg gminnych wąskość samego koła i ostatecznie 
żądał aby wniosek ten uważać jako część innego o- 
gólnego wniosku dotąd nie podanego a objąć mają- 
cego wszystkie co do dróg gminnych potrzeby kra- 
ju naszego, 

Przytem mówca kładł nacisk na trudność zastoso- 
wywania projektowanych przez p. Przystańskiego 
Muzyka gra, zegary p. Augustynowicza kukają, 
dzwonią, trąbią, szczęka maszyna od kajzerek p. 
Łapińskiego, plnska piwo w pawilonie p. Junga, 
brzę:ają noże i widelee przy bufecie p. Reinera i ga- 
blotee p.: Eberleina... 

Od czego zacząć przegląd? 

O dwa kroki ód wejścia ustawił swój pawilon p. 
Zawistowski, 

Panie i panowie! zanim nadejdą z Krakowa pro- 
jekta pomnika dla Mickiewicza, pójdźcie oglądać 
model iy Zawistowskiego. i 
Możeby nawet na poczekaniu ułożyć maleńkie ju- 
ry, szach-mach i zapremjować? 

(Gdyby kto przypadkiem śmiał zaprotestować, 
zwymyślamy go od warchołów i anarehistów i... bę- 
dziemy mieli jeszcze jedlen uwieńczony projekt. 

Wszak wystawienie pomnika według nagrodzone= 
go modelu nie jest obowiązkowem, zatem dlaczegoż- 
by sobie odmawiać tej satysfakcji? 

Ty mczasem nadesłano nam 4 propos czterowiersz 
następują cy: 

W Rygierów į Gadomskich podążając śl: 

Wystawił Zawistowski ciel z dakma 7 
Co zn. ilzikie warcholstwo!zakrzyknięto w Czasie— 
Rzeżbić cos podobuego—po panu Dykasie! 

Tuż obok szkoła naturalistyczna: ogrodowizny p. 
Krajewskiego i masło i sery p. Boguckiego. 

P. Sztengel z Marszałkows ciej niechcąc ustąpić p. 
Zawistowskiemu, wystawił z czekolady... welocy - 
pod, a kartki adresowe ozdobił widokami War- 
SZAWY. 

P. Stęrkowski posłał na wystawę swoja... kartę 
wizytowa. Bardzo to pięknie i grzecznie z jego stro- 
by, OCZYWISCIE człowiek to znający formy towarzy- 
skie. 

Od zwiedzających wystawę należy mn się rewizy- 
ta. Rzecz prosta, że złożenie karty wystarczy, 


— występuje do towarzystwa popie- 
fm 


zarządzić kiedy na obiad 


kar, na potrzebę zwiększenia funduszu drogowego, 


myta i t. d. 

Wniosek sam mocno popierał prezes oddziału 
warszawskiego hr. Ludwik Krasiński, uważając go 
za początek ulepszeń na tej drodze, widząc w nim 
bodźżea do polepszenia hodowli inwentarza, wskazu- 
jąc na przykłady zagranicy a nawet niektórych o- 
olie naszego kraju, jak Kujaw, kaliskiego, gdzie 
już de facto istnieją same tylko wozy półtoraczne i 
pz też i siła pociągowa jest już daleko wyższą i 
epszą. 

Prezes sekcji, p. Kronenberg, rozdzielił kwestję, 
Wniosek p. Przystańskiego stawiając osobno a p. 
Kowalskiego prosząc o opracowanie wnioskn ogól. 
nego. 

P. Kowalski misję przyjął poczem powrócono 
szczegółowo do wniosku p. Przystańskiego i tąko- 
wy z pewnemi drobnemi zmianami przyjęto. 
Najważniejszą ze zmian jest podniesienie terminu 
wprowadzenia ostatecznego w wykonanie tych prze- 
FW AAAI Ad viitat ' 
-W dyskusji brali ndział pp. Łapiński Fr. - 
pa Rycerski i e ei awiza 

astępnie przyszły pod-obrady uwagi dele i 
która badała wniosek dotyczący Edeę Bo RA 
dnień pocztowych. 

Delegacja redukuje postulaty do zalecenia starań 
o wprowadzenie przesyłek na zaliczenia (nachname) 
dó wysokości 150 rs. w całem państwie. 
Takie zdanie sekcja przedstawi zarządowi, 
Wniosek p. Fr. Olszewskiego dotyczący rewizji. 
taryfy čelnej — nader szerokie przedstawia pole. 
racy. 
"Wnioskodawca w dotychczasowych pracach To- 
PE widział uznanie systemu ceł ochron- 
nyc 
W dyskusjach rozmaitych uwidoczniła się niekon- 
sekwencja rozmaitych punktów taryfy celnej więc 
wytworzyć delegację do ogólnego opracowania 
zmian w taryfie. delegacja winna odpowiedni kwe- 
stjonarjusz przesiać i zebrać materjały, których ta- 
kowy dostarczy. y 


-„Tanie kuchnie” wystawiły stolik z nakryciem, 
konserwy, mąki i dwie dzieweczki w białych fartu- 
szkach. W oceenienin tego ostatniego okazu wątpimy 
czy nawet krakowskie jury przyznałoby się do po- 
trzebnej kompeteneji. 

Dokoła „laboratorjum” 
się ciekawi przechodnie. 

Trzech chłopaków w białych wysokich czapkach 
uwija się raźno między trzema stolnicami i takaż 
ilóścią maszyn na razie niewiedzieć do czego słażyć 
mogących. 

— Bierze sią ciasto, traf... rozdzielone na ośmna- 
ście części; trafl... znowu i 18 kajzerek gotowych! 

Co było do dowiedzenia, 

Podczas gdy puszczają w ruch maszynę od... su- 
charków, pośpieszamy dalej, 

Uderza nas piękne polączenie barwy niebieskiej 
z żółtą, To makarony p. Krzymuskiego rozłożone 
w niebieskim pawilonie. 

Przechodniu stój! —Qibilsl 

Co? 

— Qibilst 

— Qibils? 

Tak, niema wątpliwości. Owy cibils nie jest ża. 
dnym kabalistycznym wyrazem, żadną nazwą chal- 
dejską, assyryjską, hebrajską lub patagońską (patra 
różnojęzyczne adresy firmy) tylko sobie poprostu 
ekstraktem mięsnym z Buenos Ayres, 

Bierze się filiżankę wody wrzącej, szczyptę soli i 
pare po! Poe ze za się, wypija i... można 
sobie wyobrazić na chwilę, że sie bs io- 
spes brata ę ę było w południo 

Co za rozkosz!,,, 


Grzechem byloby nie zajrzeć do wystawy p. Rej. 


p. Łapińskiego skupiają 


nera. 


Giyby też to tak sobie — myśleliśmy w duchu — 


„rybę na okręcie”, taką . 


wys T 


Ogłoszenia do Kurjera przyja r 


Delegacja ma być utworzoną z kompetentnych , 
członków wszystkich sekcyj. 

Ostatni wniosek p,Radyńskiego oocleniu wyrobów 
z taśmy drzewnej oddano do opracowania p. Szókal- 
skiemu. 

Na tem obrady ukończono. 


Jednocześnie w sali resursy obywatelskiej odbyło 
się zebranie miesięczne członków Towsrzystwa 0: 
grodniczego warszawskiego pod prezydencją preze- 
sa Towarzystwa, p, Aleksandrowicza. 

Odezytano protokół poprzedniego posiedzenia* 

Prezes zawiadomił zebranych o wewnętrznych 
czynnościach zarządu, jak lokata funduszów, wygo* 
towanie regulaminów itp. 

Następnie zdawano sprawę ż czynności komisji 
stałej, 

Zalecono do wykonania proponowane przez ko* 
m sję przyrodniczą notowanie spostrzeżeń nad zja* 
wiskami w świecie ożywionym wedle szematu przy 
pamiętniku fizjologicznym załączonego. 

Komisja owocarstwa zdała sprawę z zajęcia sią 
opieką nad handlem owocami — choć jeszcze do po» 
zytywnych nie przyszło konkluzyj. 

Wniosek roztoczenia opieki nad roślinami prze- 
slano do komisji policji ogrodowej, 

Również wniosek dotyczący ochrony ptactwa, 
które niszczy owady szkodliwe. 

Najbardziej ożywioną dyskusję obudził projekt 
stworzenia lokalu letniego Towarzystwa. 

Wnioskodawca, p. Szanior, proponował ogródek 
wód mineralnych przy ogrodzie Saskim — robiono 
rozmaite inne propozycje, wreszcie postanowiono rzecz 
całą powierzyć zarządowi dając mu swobodę działa» 
nia i asygnując na ten cel ra. 300. 

Zarząd zawiadomił o zaprowadzeniu skrzynki za- 
ytań, z której mogą korzystać wszyscy człon- 

owię, 

Komisja balotująca przyjęła 30nowych członków 

Towarzystwa, 

W końcu rozlosowano pomiędzy obecnych rośliny. 

Najpiękniejszy okaz latangi dostał się p. Kazi- 
mierzowi Łuszczewskiemu. Bre 


WIADOMOSCI BIEZACE. 


= Ministerjum finansów, na zasadzie opinji ko- 
mitetów giełdowych, handlowo-przemysłowych i 
moskiewskiego oddziału towarzystwa popierania 
przemysłu, których zasięgało zdania, zajęło się, jak 
donoszą gazety petersburskie, oprącowaniem proje- 
ktu ustosunkowania cła od metali surowych: surow- 
ca, żelaza i stali oraz wyrobów z takowych. 

= Moskiewski kupies 1-ej gildji Możeński, testa- 
mentem swoim przekazał sumę rs. 6,000 na kształ- 
cenie w szkółce w csadzie Osmolin w gubernji war- 
szawskiej, czworga dzieci katolików, w tej liczbie 
dwóch chłopców i dwojga dziewcząt. Pierwszeń* 
stwo do korzystania z tego zapisu mają mieć krewni 
testatora. 


„galatynę z kuropatw” ba, nawet prosto „file z in- 
dyka à la Rejner”?.,. 

Ktoby był z pewnością w ambarasie to sam twór- 
ca tych wystawowych smakołyków, 

Mój towarzysz, ekspert zaczyna blednąć wobec 


opinję. 

— Odwagi, drogi panie, odwagi!... pokrzepiam go 
jak mogę i zawijamy mimo kukających zegarów p. 
Augnstynowieza do portu p. Eberlejna. 

Tam ze zdumieniem zaczynam przekonywać się, 
że jeśli gdzie, to u nas obfitość znawców i ekspertów 
ogromna. 

Zajada kto w Boga wierzy, znikają szynki, pa- 
sztety i rulady jak senne marzenia, 

— Czy to już posiedzenie sędziów rozpoczęte? — 
zagaduję nieśmiało, 

Nie odpowiada mi nikt, bo każdy zajęty... ich wy- 
ręczaniem. 

Opowiadał nam ktoś zupełnie wiarogodny, ze-w 
ciągu dwóch dni sprzątnięto u jednego p. Horodyń- 
skiego 26 funtów „wiecznotrwalego tortu”. 

Wiecznotrwałego?,,. czyż nie gorzka ironja! 

Tam bibljoteka p. Ćwierczakiewiczowej, ówdzie 
kupsztownie upieczone prosięta p. Eberlejna (, Aber, 
nein, diese Ferkel! wie gemalt! — ekstazjowały się 
dwie niemki, oczywiście zawołane gospodynie), opo* 
dal piec gazowy gorejący, piwo Kijoka, fotografje 
Konrada, zagadkowy ferment „Sigalina” sąsiaduje 
z poważnym przybytkiem proszku otwockiego (już 
co bez czego a popisy kulinarne bez niego ani 
rusz) a wszędzie gdzie rzucić wzrokiem piwo, piwo, 
piwo... 

Nad wystawą p. Fejsta (stosy szczotek i myjek 
wszelkiego rozmiaru i gatunku) widzę przed oczy- 
mą duszy tumany kurzu, które nasze panie umieją 


w aa aea 


tych wszystkich zastaw oczekujących na jego światłą 


= Według informacyj otrzymanych przez Warsz. 
dmiew, Główny naczelnik kraju jenerał-adjutant 
Hurko, wyjedzie z Petersburga w dniu 27-ym b, m. 
t. j. w piątek. 

= Trzynaste ogólne zgromadzenie akcjonarju- 
szów Towarzystwa tabacznego „Union” odbędzie się 
d. 15+go kwietnia w Dreznie. 


== Poświadczenia tożsamości podpisu na tele- 
gramach odbieranych przez adresata = jak nas obe 
jaśniono z powodu wzmianki uczynionej na tem 
miejscu w nrze 76b naszego pisma == czynione są 
zawsze bez przeszkody, jeżeli podpis na depószy jest 
poświadczonym przez komisarza policji, albo teź je- 
żeli oddawca, znany osobiście w biurze telegrafi- 
cznem, własnoręcznie tamże kładzie swój podpis. 
Notarjalne poświadczenie podpisu nigdy nie jest 
wymaganóm a formalności powyższe konieczne ze 
względu na bezpieczeństwo oddawcy telegramu i 
adresata, wymagane są przez obowiązujące przepisy, 
Z tego powodu wszelkie reklamacje przeciw temu 
porządkowi nie mogą być uwzględniane, a nie są 
one zreszią tego rodzaju żeby oddawcę telegramu 
zmuszały do używania jakichkolwiek pośrednictw. 


== Latarnie miejskie gazowe palą się obecnie 
10! godzin, a mianowicie od godziny 6-tej minut 
45 wieczorem do godziny D-tej rana. 


== Zapowiedziany na dzień dzisiejszy koncert w 
resurie obywatelskiej dla członków tej instytucji 
nie przyjdzie do skutku. Zabawa ta jednak ule- 
gnie prawdopodobnie tylko pewnemu niedługiemu 
opóźnieniu. 

= Z teatru i muzyki. 

* Sprzedażą programów podczas jutrzejszego 
przedstawienią żywych obrazów w teatrze Wieikim 
na budowę gmachu dla Towarzystwa zachęty sztuk 

ięknych mają łaskawie zająć się panie Górska i 

rysińska., 


* Panna Flora Friedentalówna w dniu wezoraj- 
szym opuściłą Warszawę, udając się do Lublina, 
gdzie | paz wystąpi z koncertem. 

Utalentowana artystka w obecnej tournée. po kra- 
ju zamierza odwiedzić także Kalisz i Łódź, dokąd 
zaproszoną została dla dania koncertu. 


= Z Towarzystwa muzycznego. 

Jutrzejszy mniejszy wieczór Towarzystwa muzy- 
cznego odbędzie się ze współudziałem p. A. Micha- 
łowskiego, który z p. Rutkowskim odegra „Andante 
con variazioni” na dwa fortepiany Schumana, oraz 
podobnież instramentowane „Improwisąta” Reine- 


ckego. 
Nadto p. M. wykona solo „Valse” i „Tarantellę” 
Liszta, 


Program dopełnią pani Cr. Blombergowa (śpiew), 
pp. Justynowicz (fortepian) i Rohn (śpiew). 

== Jeszcze „Hus” Brozika. 

Z powodu święta przyda jącego w dniu jutrzej- 
szym „Hus sądem” Brozika zdjęty będzie 
z wystawy nie 25 lecz z 26 b. m. 


wydobywać z mebli, i sprzętów naszego spokojnego 
at home. 

Z daleką od tych narzędzi tortury! 

Bo proszę, czyż nie stokroć prościej zetrzeć kurz 
taką naprzykład miłą i powabną serwetką z żyrar- 
dowskiej wystawy? 

Dwie te ostatnie wystawy rozdwajają małżeńskie 
stadła: panie głosują za szczotkami, panowie za sor- 
wetami i ścierkami, 

Kto zwycięży — dowiemy się niebawem, bo jenes 
ralne przedświąteczne sprzątanie za pasem. 

Na podwyższeniu, między dwoma gipsowemi gry- 
fami, za basenem z rybami p. Junga radzę przysta- 
stanąć chwilę, dla objęcia wzrokiem całej wystawy, 

Widok powabny i ciekawy. 

Czy mamy wspomnieć o kuchni i pralni p. 
Bruna ?... 

Wszystkie panie zwiedziły zapewne ten miły, 
schludny, biały pokoik nalewo z muślinowemi firan- 
kami, doniczkami nawet kwiatów na oknie, a przed- 
stawiający en miniature wzorową pralnię. 

Deska duża, deska mała, piecyk do żelaz, balja 
jedna, balja druga, maszynka do karbowania, ma- 
giel pokojowy, wyżymaczka, stół, stołek, stołeczek... 
itd. itd — aż się w.głowie mąci co to za pole do 
popisu! 

Co za pranie, prasowanie, wyżymanie, karbo- 
wanie! 

A dopieroż kuchniel 

Czyście państwo widzieli kiedy kuchnię oświe- 
tloną,.. światłem elektrycznem? 

Nie — to pójdżcie obejrzeć to ostatnie słowo wy- 
gody i elegancji, 

My cofnijmy się ku nieborówskim majolikom 


| zkąd roztacza się widok na połyskujące, mieniące 


się kryształy i szkła 


Hordliczki i wyrob, 
Norblina i Frageta p - r Aig 


e e A e S A, w OOO 


Osoby, które dotąd obrazu nie oglądały, winny” 
skorzystać z odwioki: PR -i 


= (ość dziennikarski. 

Bawi w Warszawie p. Henryk Mouilet, stały 
współpracownik Gazette de Lausanne, 

Podróżny zwiedza nasze miasto z zamiarem opie 
pes następnie wrażeń z wycieczki w swojem pi- 
mie. 


+ Wspomnienie powiertna 

Zmarły w tych dniach Ignacy Bielicki, należał dą 
szczupłej garstki członków dawnego sądownictwa, 

Urodzony w r. 1821-ym po ukończeniu wydziału 
prawa w Moskwie, wstąpił do slużby w r. 1849-ym, 

Jako podprokurator trybunału cywilnego w Ware 
szawie, złożył dowody znajomości kodeksu i zamiło. 
wania fachowego, 

Mimo ciężkiej choroby, która go już nie opuściła, 
pisywał do Przegl, sądowego. 

Woiąż czynny awansował w roku 1870-ym na ses 
dziego trybunału, pótem na członka sądu apelacyje 
nego. 

= Wystawa rolniczo-przemysłowa, 

Roboty około budowy parkanu na placu Ujazdowe 
skim są w pełnym rozwoju. 

Parkan od strony ulicy Pięknej już jest gotowy, 

Niektóre budynki jak bufety, amfiteatr itd. już 
rozpoczęto. 

Po Wielkiejnocy rozpoczną się na placu wystawy 
roboty ogrodnicze a mianowicie obsiewanie klom- 
bów i przygotowywanie gruntu pod ozdobne kwie» 
tniki. 

= Z wystawy gospodarczo-spóżywczej, 

W dniu wczorajszym, z uderzeniem dziesiątej zrae 
na w Belle- Vue zapanował natłok, 

Z powodu dnia powszedniego pomiędzy publicz- 
nością przeważały damy, 

Przy wyjmowaniu pieniędzy z puszek sklepo- 
wych skontrolowano, iż niektórzy niedzielni widzo- 
wie wzamian za spożywane słodycze i inne „próbne” 
okazy płacili... szkłem i guzikami... 

Zupełnie świeży rodzaj monety... 

Bawiący w Warszawie p. L., korespondent pisma 
angielskich wysyła do Londynu szczegółowy opis 
wystawy. 

ry oprac: iomem 

owodzenie odbywającej się wystawy s żywczo: 
gosodarskiej nasuwa woki woataticyć zaa 

Jeden z tych projektów dotyczący wystawy urzą. 
dzenia mieszkań jest przedmiotem poważnych dy» 
skusyj. 

Natomiast inny projekt powstał dopiero onegdaj 
w gronie kilku gorliwych opiekunek pewnej insty- 
tucyj dobroczynnej, 

Niechcąc przedwcześnie zdradzać incognita pierw: 
szych iniejatorek, możemy jednak podać przedmiot 
wystawy. 

Okazami jej mają być dzieci... 

Projektowi. temu$trudno odmówić pomysłowości 
prawdziwie... amerykańskiej. 


Z mzjolikami nieborowskiemi rywalizuje dzielnie 
p. Kamiński, zwłaszcza taniością, : 

P. Fraget wystawił romans w dwóeh... kandela 
brach, 

On i ona... 

On marzy o niej 1 pisze wiersze — ona czyta je i 
marzy o nim. 

Ci przynajmniej mogą Śmiało mówić do siebie je. 
żeli już nie „mój złoty” i „moja złota”, to przynaj. 
mniej „mój platerowany” i „moja platerowana”,., 

Cena tej pięknej powieści — rs. sto. 

Bajecznych zestawień na wystawie mnóstwo, 

Oto znowu sąsiadują scyzoryki i noże z musztar- 
dą, wśród antałków piwa pilzeńskiego, wygrywa po- 
kojowa pozytewka, lustra obok śledzi a od marzeń 
nad przytoczonym powyżej „dwojga srebrnych” due- 
tem odrywa nas szereg piramid blaszanych pus 
dełek. 

Ręce załamać, A toż to... 
Róll Mops faszerowane! 

Panie Wojcieki! a panu zkąd na myśl przyszło uzt 
pełnić nasz jadłopis tego rodzają smakołykiem? 

Dziękować Bogu nie żyjemy w czasach oblężenia 
i stać nas jeszcze na uczciwą wołowinę, 

Cóż wej bodo ub adrOWany! 

Ale cick Z0 zwykłą uprzejmością nie d 
nam ago trwać w błędzie, (en 7 s 

Przekonaliśmy się najdokumentniej, że owe „mo: 
psy” są rodowitemi śledziami i chociaż z cudzoziem. 
ska nazwane tańsze są o połowę od mniej nawe! 
dobrych zagranicznych, 

Tedy raz jeszcze rząciwszy spojrzenie dokoła, 
syci wrażeń i zadowoleni zupełnie z oglądania tylu 
przedziwności, opuściliśmy przybytek wystawy. 

Oby się jej jaknajlepiej wiodło! Osy. 


oczom nie wierzymy.» 


Å 


0 sł. 

w pannie e wo rh powstanio ajentura po- 
średnicząca w handlu pomiędzy gospodarzami rol- 
nymi a kupiectwem miejskiem, 

Ajentura przeważnie będzie się zajmowała uła: 
twianiem zbytu produktów nabiałowych i warzy- 
wnych. 1 l 

Myśl użyteczna i wielce godna urzeczywistnienia. 

= Dowóz cybuli, l 

Znaczne trańsporta tego nie wonnego towaru 
przybywają do naszego miasta z powodu nadcho* 
dzących świąt. 

W porównaniu z rokiem przeszłym dowóz, jak 
twierdzą specjalni handlarze, zmniejszył się zna- 
cznie. A 

Obarakterystyczną rzeczą jest to, iż niektóre ga- 
tunki cybuli słodkiej są sprowadzane do nas aż z 
Węgier... 


= Kwiaciarki, 

Jeden z ogrodników tutejszych nosi się z myślą 
wysyłania na miasto z przenośnemi kramikami kils 
kunastu dziewcząt dla sprzedaży kwiatów, 

Kwiaciarki mają być umundurowane w sukienki 
skromne ałe czyste i całe... A i 

Dotychczasowe kwiaciarki rekrutujące się z że- 
braczek i szumowin społecznych, budziły tylko 
wstręt i odrazę, 


== Sanna w Warszawie. r 

Jeden z amatorów statystyki obliczył, iż w War- 
szawie podczas tegorocznej zimy sanna trwała 

112, 


W ciągu poprzedniej zimy jeździliśmy sankami 
tylko 6 godzin. | ę i 

Ostatnia więc zima była grzeczniejszą dla miło- 
śników szlichtady... 


E Trochę za tanio, 

W tych dniach na uporczywe żądanie wierzycieli 
sprzedano przez licytację, nieruchomości p. *4*. 

Licytacja, o której mowa, kilka razy przedtem 
«z różnych powodów była odkładaną, w końcu je- 
dnak naznączono ostateczny termin sprzedaży, a ta 
dała godny uwagi rezultat pieniężny, 

Jako licytanci figurowali trzej kapotowi han- 
dlarze. 

Zajęte ruchomości nabyte zostały: garnitur mebli 
mahoniowych, starych składający się z 6-iu krze- 
seł, 2-ch foteli, kavapy i stołu, oceniony przy spisa- 
niu rzeczy, przez komisarza sądowego na rs 50, za 
trzy ruble! duży szeslong i dwa taborety, zapłacono 
dwa ruble kopiejek siedmdziesiąt pięć! szafka o- 


TC sprzedaną za pięódziesią 
iejek!... 


t pięć ko- 


Pokazuje się, że spekulanci i handlarze starych 
mebli robią na licytacjach „dobre interesa”, ale bie- 
dni dłużnicy, których ciężko zapracowany dobytek 


tak idzie na marne! 


= Zbytek sumienności, i 

Uczestnik napadu na kolonję Olesin o czem dono- 
siliśmy parę dni temu, kończy w wystosowanem do 
nas w dniu wczorajszym pismie:  ——— 

„Z uszanowaniem uproszę przyjęcie i ogłosić pu- 
blyczności prawdę, a co SiĘ bendie nalezyc redakcji 
to proszę ogłosić przy tem . 

Otóż == zaszczyt oświadczyć łaskawemu panu 
złodziejowi, iż zadawałniamy się fac jego kore- 
spondencją i że żadnej należności pieniężnej za nią 
nie rościmy. 

Kradzieże. 
Pasy ulicy Tamka pod nrem 9-ym Z mieszkania P. W. B., 
niewiadomy sprawca podeżas chwilowej nieobecności właści- 
ciela, zdążył zabrać bieliznę wartości rs. „180. — Przy ulicy 
Aleksandria pod nrem 12-ym z- mieszkania 
rzonego wytrychami, skradziono garderobę 
na rs. 180.—Zamieszkałemu w hotelu saskim I. A. 
dziono z przedpokoju futro, wartości 110 rs—Nadto 
no 7 pomniejszych kradzieży na sumę 504 ra 62 kop. 


Napad. 
Nocy onegdajszej na Szmulowiźnie na przechodzącego Ale- 
ksnndra $. napadło trzech łotrów. 
Napadnięty stawił opór, zmuszony był jednak uledz prze- 
ważającej Sile i został moeno poturbowany: i 
Rabusie zabrali mu woreczek z kilkunastu rublami. 


= Zamach samobójczy. ? 

Zamieszkały przy ulicy Elektoralnej pod nrem 17-ym Ślu- 
sarz Adam zaje porę Boshey 39 lat wieky, w celu otrucia 
ię, zażył sporą dozę kwasu siarczanego, 
z Paean w stanie nieprzytomnym K. odesłano „do no: 
tala éw. Ducha, gdzie przy -rychłej pomocy, grożące Jego 2y- 
ciu niebezpieczeństwo usunięto. 

Przyczyna zamachu samobójczego niewiadoma 


Ww. 
p różne drobiazgi 
£, skra- 
spełnio- 


= Koncert i teatr, 

Z Lublina donosi nasz korespondent: , 

„Post zbliża się ku końcowi, a dotąd nie mieliśmy 
ani jednego odczytu. . 

Zapowiedziane przez J. J, Boguskiego prelekcje 
nie wzm i się, z miejscowych zaś sił nikt > z od- 
ważyć się na wys bliczny i popularyzowanie 
nabytej wiedzy, AAO todzi wyżej wykształconych 


M., otwo- - 


miasto nasze posiada z pewnością więcej, aniżeli in- 


ne gubernjalne. i 

Za to nie brak nam koncertów, wydawanych przez 
głośniejszych artystów. 3 i 

W kilka dni po zapowiedzianym koncercie panny 
Friedentaiówny odbędzie się na rzecz niezamożnych 
uczniów tutejszej szkoły technicznej drogi żelaznej 
nadwiślańskiej, przedstawienie teatralne. 

Dana będzie operetka „Wesoły kalabryjczyk*. 

Przedstawienie to według umowy z towarzystwem 
dramatycznem p. Grabińskiego, miało stanowić be- 
nofis kompozytora operetki p. Alfonsa Czarneckiego. 

Jako nauczyciel śpiewu i gimnastyki w szkołe te- 
chnicznej pan ©. odstąpił własny benefis na rzeca 
niezamożnych swoich uczniów,” 


== Przechodzenie własności, 

Z Krasnegostawu piszą do nas: 

„Miasteczko nasze pod względem ilości domów 
a naturalnie i mieszkańców wzrasta z każdym ro- 
kiem, . 

Godnem jest jednakże uwagi, że zwiększa się tyl- 
ko ludność izraelicka, która zajmuje główne punkta 
miasta, 

Przed niedawnym czasem w środkn miasta do- 
my posiadali tylko chrześcijanie, dzisiaj stanowią one 
już przeważną własność izraelitów i prawie nie ma 
miesiąca, aby któryś z chrześcijan nie sprzedał do- 
mu swojego w ręce żydowskie, 

Nadto izraelici zakupują place i na takowych 
wznoszą okazałe na pozór bo murowane domostwa, 
albo budowane bez nakładów większych, tylko obli- 
czone na zysk szybki, 

W tym roku przybywa mu znów parę takich do- 
mów i, jeżeli rzeczy pójdą tą samą koleją, wkrótce 
Krasnystaw rywalizować będzie z Berdyczowem,” 


= Wychodźtwo. AAA 5 

W gubernji wołyńskiej oraz mińskiej coraz wię- 
ksza ilość włościan opuszcza siedziby swoje dla qce- 
lów kolonizacyjnych. 

Padają oni ofiarą namowy przeróżnych ajentów. 

Kilka partyj przesiedliło się do gubernji saratow- 
skiej, obecnie przejechąła jedna przez Kijów do 
astrachańskiej. 

Rozwój kolei żelaznych i potrzeba eksploatowania 
gruntów niezajętych wywołała to wychodźtwo, 


= Straszna zbrodnia. 

Z Siedlec donoszą nam: 

„Onegdaj, tj. w niedzielę, między godziną 10tą 
a ll-tą wieczorem w najludniejszej części miasta 
w okropny sposób zamordowano całą odbi złożo- 
ną z trzech osób. 

Majster puszkarski konsystującego tu pułku pie- 
choty, Czułanow, słynął jako człowiek pieniężny, 
w ostatnich czasach nawet nie taił się z chęcią na- 
bycia ta domu, 

Niedwiadomi w obecnej chwili zbrodniarze, ko- 
rzystając z tutejszego zwyczaju nie zamykania na 
noc bram domów, dostali się niepostrzeżenie do 
mieszkania denatów i za pomocą ciężkiego i ostrego 
narzędzia zamordowali Czulanowa, żonę jego i przy- 
braną córkę, zadając im ciosy z tyłu. 

Jedyny świadek a podobno i współuczestnik zbro- 
dni służący Czułanowa znaleziony został na soho- 
dach ciężko rannym. 

W mieszkaniu ofiar zabójstwa straszny nieład, 
splądrowano wszystk*e schowania, 

Zbrodniarze, co niezlitowali się nad ludźmi, nie 
chcieli pozbawiać życia pokojowego pieska, a tylko 
założywszy mu na szyję pętlę z ręcznika, aby prze- 
szkodzić mu szczekać, przywiązali go do jednego 
z kufrów. 

Więcej szczegółów i wyniki śledztwa dostarczę,” 

WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 
Zaprawa do podłóg. 

Rozpnściwszy w pięciu kwartąch wody 125 gramów 
Zwyczajnego mydła i dodawszy do otrzymanego roz- 
tworu 500 gramów wosku pokrajanego w drobne ka- 
wałki, wstawia się wszystko na ogień, Skoro wosk 
stopnieje, dodaje się doù 60 gramów węglanu potażu; 
Zawartość się miesza i ostudza; formuje się rodzaj e- 
mulsji, którą się pociąga podłogę na zimno jednorazo- 
wo. Ilość wypływająca z powyższego stosunku wy- 
starcza w przybliżeniu na 75 łokci kwadratowych po- 
sadzki, zaprawą schnie około 20 godzin, szczotki ì su- 
kno dokonywają reszty, Podano nam sposób polero- 
wania podłóg bez żadnej zaprawy, jedynie za pomocą 
świeżego słodkiego mleka. Podłogę przedtem wymy- 
tą zlewa się mlekiem, które się następnie wyciera ka- 
wałkiem fianeli aż do suchości, Manipulacja łatwa, 
o ile nas zapewniają osoby, które ją wypróbowały, 
ma być skuteczna, 

— Pan A. Krajewski, którego wyborowa ogrodowizna na 
wystawie spożywczo-gospodarskiej zwraca na siebie powsze- 
chną uwagę, ofiarował cały zapas wystawionych okazów na 
rzecz kuchni taniej M 1 na Podwalu, gdzie eksponent jest 


stałym dostawcą, zarząd pomienionej kuchni czuje się w o0- 
bowiązku złożyć p. Krajewskiemu za ten dar podziękowanie 


WN BIE ROTLOGIT A. 


— B. p. Emilja z Neumarków Nelken, wdowa, po dłu 
giej i ciężkiej chorobie, zmarła dnia 21-go marca 1835 roku. 
W nieutulonym żalu pozostałe córki, synowie, synowe i wnu- 
czek zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro- 
wadzenie zwłok w dniu Z4-ym b. m., to jest we wtorek, a 
godzinie 8-ej po południu, z domu przy ulicy Złotej X:3 na 
miejsce wiecznego spoczynku. 2—1161— 

+ We wtorek, to jest dnia 24 marea, jako w pierwszą boles 
sią rocznicę śmierci 6, p. Marji z Kosmoskich Wyszyńskiej, 
w kościele ćw. Aleksandra, o godzinie 1©-ej i pół rano, od: 
będzie się za spokój jej duszy żałobne nabożeństwo, na które 
zaprasza się krewnych i życzliwych. 2—1155— 

+ Wszystkim osobom, które raczyły w dniu wczorajszym 
oddać ostatnią przysługę 6. p. Janowi Rejnchard, pozo- 
stała wdowa z rodziną składa najserdeczniejsze podziękowanie 

—1160— Cecylja Rejnchard. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 


Hiraków 23-g0 marca. — W szkole rolniczej 
w Czernichowie, uczniowie pobili profesora, Kura- 
torja zamknęła szkolę, Celem przeprowadzenia 
śledztwa i wykluczenia sprawców przy nowych za- 
pisach przybył na miejsce członek wydziału krajo- 
wego, dr Józef Wereszczyński, 

Poznań 23-g0 marca. — Dzisiejszemu pogrze- 
bowi posła Władysława Niegolewskiego towarzy- 
szył tłum kilkadziesiąttysięczny, Mowę pogrzebo: 
wą wygłosił poseł Łyskowski, Następnie ciało wy- 
wieziono do Buku. 

Wieden 23-go marca. — Podczas dzisiejszych 
obrad izby deputowanych nad układem z towarzys- 
twem kolei północnej, książę Lichteustein wygłosił 
imponującą mowę przeciw układowi. Szanse przy - 
jęcia projektu zachwiane. 

Berlin 28-go marca. — Parlament niemiecki u- 
chwalił na posiędzeniu dzisiejszem w trzeciem czy- 
taniu ustawę o parowcach pocztowych, przeznacza- 
jąc czteromiljonową subwencję na linję wschodnio- 
azjatycką i australską, 

Jierlin 23-go marca, — Cesarz Wilhelm z po- 
wodu niedyspozycji nie mógł przyjmować wczoraj 
prezydjum parlamentu, przybyłego z powinszowa- 
niem urodzin, 

Paryż 23-g0 marca.—Komisja międzynarodo. 
wa dla wypracowania projektu wolnej żeglugi w ka. 
nale suezkim zbierze się tutaj d. 30-g0 b. m. Na 
pierwszem posiedzeniu przewodniczyć będzie Ferry, 
na następuych dyrektor w ministerstwie spraw ze- 
wnętrznych, Billot. Włochy zamianowały delega- 
tem upełnomoenionego ministra Ressmana. Elabo- 
rat komisji zostanie przedłożonym prawdopodobnia 
koufereneji, która zbierze się następnie w Paryżu. 

Faryż 23-go marca. — W tych dniach z Tulo- 
nu odejdzie do Tonkinu tysiąc mułów dla ułatwie- 
nia wojskom operacji w górach. 

Paryż 23-go marca. — W dniu 23-im lipea r. b. otwar= 
tą zostanie w pałacu przemysłowym międzynarodowa „Wy- 
stawa pracy”. Zamawianie miejsca odbywać się może do 
dnia 31-go marom.. Przedmioty zagraniczne przywożone bę- 
dą bez cła, 

Londyn 23-g0 marca. — Przedłożony parla- 
mentowi budżet floty uwzględnia niedostatki, wyka- 
zane w słynnych artykułach Pall Mall Gazette. 
Budżet ten bez kredytów dodatkowych wynosi z gó- 
rą 18 miljonów funtów szterlingów. Liczba maj- 
tków zostanie pomnożoną o 600, kilkanaście nowych 
okrętów wojennych zostanie zbudowanych, Do służ- 
by w Egipcie ma być zaciągniętych 500 marynarzy 
i 500 żołnierzy armji lądowej. Na nowe okręty pre- 
liminowano kwotę 3 miłjonów funtów szterlingów, 

Londyn 23-g0 marca, — Times piszą: „To tyl- 
ko jest pewnem, że Rosja zyskuje na czasie, które- 
go jej potrzeba i z którego korzysta, przyśpieszając 
budowę kolei z Kisil Arwat do Askabadu i wyseła- 
jąc pośpiesznie wojska na front, co wcale nie zdaje 
się licować z zamiarem „przyjacielskiego zbadania 
sprawy.” Czyny więcej znaczą, niż słowa a z czy- 
nów wynika, że Rosja zamierza utrzymać to, co tyl- 
ko zajmie, a zająć co tylko zdoła.” 

Londyn 23-g0 marca.—Sprawdza się, iż niem 
cy wywieęsili swą flagą w Apia na wyspach Samoa: 


Miejscowy Konsul niemiecki nakłoni? do tego kroku 
komendanta korwety „Albatros* w chwili, gdy król 
Malietoa postanowił oddać swój kraj anglikom i o- 
czekiwał przybycia okrętu angielskiego.  Prokla- 
macja komendanta oświadcza, że aneksja wysp nie 
jest zupełną i że chodzi tylko o uzyskanie zakładu, 
poręczającego rzetelne dopełnienie zawartych z kró- 
lem „tastatów przyjacielskich”. 

oilit 23-g0 marca. — Z Suakimu telegrafu- 
ją, że Osman Digma wyparty został z pozycyj swo- 
ich pod Tamai ze stratą 1,500 ludzi. 

Melgrad 23-g0 marca. —Ali basza zapośredni- 
czył zgodę pomiędzy władzami tureckiemi a po- 
wstańcami albańskimi, Zwołał on przywódców po- 
wstawia do Peci. W Prizrendzie panuje spokój od 
tygodnia. Tylko część miasta nosząca nazwę Ma- 
hala, została spalouą ogniem działowym z cytadeli. 

Fiiipopol 23-g0 marca. — W tutejszym ho- 
telu iuxsemburskim odbył się meeting zamieszka- 
łych ws wschodniej Rumelji hułgarów macedońskich 
który uchwalił zażądać od mocarstw wykonania art. 
23 go traktatu berlińskiego i założył protest przeciw 
uesskowi bułgarów ze strony ludności greckiej i pa- 
trjarcby ekumenicznego. 

śionstantynopol 23-go marca. — Przybyć 
ma tutaj w odwiedziny do sułtana książę Connaught. 
Powraca on z Indyj wraz z małżonką. Staną w Ale- 
ksandrji d. 12-go kwietnia, poczem na statku „Imo- 
gene” przybędą ;do Konstantynopola, Wizyta księ- 
cia uważaną jest tu za oznakę przywrócenia stosun- 
ków przyjaznych Anglji z Turcją. Rokowania w 
sprawie udziału wojsk tureckich w przyszłej wypra- 
wie sudańskiej, toczą się z pomyślniejszym wido- 
kiem skutku, 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlim 23 o marca godzina 5 minut 10 po 
południu. 

Wiadomość o niedyspozycji cesarza Wilhelma mo- 
cno zaniepokoiła giełdę, Usposobienie szybko osła- 
blo, ruch zmniejszył się znacznie i zapanował ogólny 
brak chęci do interesów. Wartości spekulacyjne 
jak zwykle, pierwsze odczuły tę zmianę ' sytuacji. 
Akcje kredytowe obniżyły się w kursie o 3 marki; 
inne również niżej. . Wartości bankowe stosunkowo 
dosyć dobrze, również kolejowe. Górnicze bez zmia- 
uy słabo. Rynek rent obcych również ucierpiał. 
Szezególniej zaś straty poniosły wartości rosyjskie 
a z niemi i ruble. Żyto w towarze gotowym o 25 f. 
wyżej, na dostąwę bez zmiany. 

Berlin 23-go marca (notowanie urzędowe gieldy). 

Bi). ban. ros. w tr. nat. 211.60 |Akcje kredytowe , . S13m= 
Weksle na Warszawę 211.50 |Listy zast. ser. I-ej , 65.60 
Wek. na Peters. krótk, 210.50 |W'eksle na Lon. krótk. — — 
Wek, na Peters. dług. 209.20 długot. —— 


Bil. ban. ros. na dost. 21125 |Żyto z dost. na jesień 148,— 
Wschodnia poż, Ilem, 64—  |Żyto na wiosnę. „ . 150.50 
Petersburg 23-go marca. 
WSEAIE BA ŁONGYW „ , ,7509 004 0 0 9 0.6 6-2R R 
Pożyezka premjowa I-ej emisji. . , . . . . 42184 
- »  ll-ejemisji. e . . . . » e 207/ 
Półimperjały . s.e o s.e » » » se + e + » + 7.90 


Wczoraj już na zebraniu giełdowem w Warszawie roze- 
szła się wiadomość o chorobie cesarza niemieckiego. ,Świa- 
domi skutków. podobnej wieści działacze giełdowi przewidy- 
wali obniżkę kursu rubli i przewidywania te poparły szaco- 
wania niższe. U nas też podnosić zaczęto kursa walut ob- 
cych. Notowania urzędowe okazały jednak znaczne różnice. 
Kurs rubli w tranzakcjach kasowych obniżył stę o 90 feni- 
gów, w końcomiesięcznych o całą markę. Tak daleko nie 
szły przewidywania u nas. Chociaż więc inne kursa, rubli 
dotyczące, a mianowicie weksle na Petersburg i klak 
nie tak. dotkliwe poniosły straty, niemniej jednak spodziewa. 
się można, że dzis ruch zwyżkowy dla walut obeych rozwi- 
nie się żwawo, chybaby nadeszły z Berlina wieści uspakaja- 
jące, coby pozwoliło powrócić do dawnej sytuacji. Notowa- 
nia dnia sobotniego były: 212.50, 212.26, 516, 147.75, 
150.50. J. Wł 


CERY ZBOŻA. 
dnin 235.0: marca 1865 r. na staeji „Praga* drogi żela- 
znej warszawsko terespolskiej. 
Pszenica: wyborowa 104 — 110, średnia 95-102, ordy- 
naryjna 85—92, 
Żyto wyborowe 84 — 86, 
8 —:80. 


średnie 81 — 83, ordynaryjne 


Jęczrmaień: wyborowy nowy 50—9%0, średni — — —, ordy- 


naryjo 


Owies: wyborowy 96 — 100 średni 90 — 94, ordynaryjny 


83—89, 


b, Werner et Comp 


—— 


—""W drukarni Kuriera W asszawskieco.-- Plac Teatralu; ix 418c (nowy 5). 
urjera Warszawskiego. a R tor Wacław Szy Aach owski.—Wydawcą Gustaw Gebethner: 


| 


Ef] w; p E 


| 


Gryka 82—86. Grech 30—87, 70—78. Fasza Faglana | 
wyborowa 13¢—136, średnia 118—126, ordynarvjua :5 — 110. 


|| Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 23-go marca r. 1885. 


Czem bliżej świąt tem sytuacja w handlu zbożowem się 
polepsza i usposobienie wzmacnia. 

Jest to niejako zwyczaj. Wszyscy spodziewają się znacz- 
nego odpływu mąki i zmniejszenia się jej zapasów. 

skutek tego objawia się większa chęć kupna a przy- 
dowozach nie większych niż dotąd ceny idą w górę. 

Dostawiono dziś około 800 korcy pszenicy w gatunkach w 
ogóle bardzo dobrych. 

Kupowano przeważnie na konsumcję miejscow 

Na wywóz tylko małe ilości kupiono, gdyż podniesione ce- 
ny. zniechęcają wywozoweów. 

Za wyborową pszenicę płaconą 6.82, 5.90, 6.95 do 7 rs. za 
korzec, średnia 6.20, 6.50, 6.55, 6.60 do 6.65, smolna 6.15 o- 
siągła. 

„żyta również około 700 korcy rozsprzedano przy usposobie- 
niu mocnem. 

Za wyborowe 5, 5.02, 5.071/3, 5.10 do 5.12'/, płacono; za 
średnie dobre do 4.80. 

Owsa mało. Interes detaliczny. 

Siana i słomy prawie wcale nie było na targu. 

Koniczyny kilka partyj wystawiono na sprzedaz. 

Kupowano dosyć chętnie i płacono geer 29, 81/⁄, do 
34 rs., białą 34, 35 do 38 za korzec stosownie do gafuuku. 

Z Królewea od pp. Goldster i Lówenhertz otrzymujemy 
sprawozdanie z targu dnia 21-go marca. 

Dowiadujemy się zeń, że obroty pszenicą były Średnie po 
cenach niezmienionych. 

Płacono białą, 118-funtową, obsadzoną, 101 kop. za = 
czerwoną 119 do 123-funtową — 100 do 103 kop. za pu 

şto lepiej — ceny wyższe. 

Płacono 122—128 f. 91 do 96 kop. za pud, 

Jęczmień bez zmiany. Dowóz skąpy, 

Również owies. 

Groch biały 85 kop. za pud. 

Bób i wyka bez dowozu. 

Siemię lniane taniej. 

Płacono za gatunki średnie 141—149 kop. za pud. 

Rzepak w silnym popycie. 

Płacono — co do gatunku, wcale nie Świetny — po 139 
kop. za pud. 

J. WŁ 


Sprawozdanie z handlu mąką, 


Przed nadchodzącemi świętami, zwykle sytuacja w handlu 

mąką. poprawia się znacznie. 
uch się wzmaga i ceny stają się stalsze. 

W roku obecnym i pod tym względem spotyka nas zawód 
pomimo świąt, w usposobieniu panującem w handlu mąką 
prawie żadne nie zaszły zmiany, przynajmniej jak dotąd. 

Zapasy miejscowej produkcji mąki są znaczne, oprócz tego 
dowóz mąki rosyjskiej z Cesarstwa trwa ciągle, konkurencję 
z wyrobem miejscowym podtrzymując za pomocą łatwiejsze- 
go i szerszego kredytu — wreszcie i z zagranicy też dowożą 
choć nie wielkie ilości i to mąki w gatunkaćh wyborowych 
wyższych od u nas wyrabianej.- 

Ilości zatem sa bardzo znaczne, przewyższające zapotrzebo- 
wanie, w tych warunkach nawet sam sposób prowadzenia 
handlu wychodzi zę zwykłej kolei i odbywa się nieprawi- 
dłowo. 

Brak giełdy produktowej istotnie funkcjonującej, nie flteyj- 
nej, bardzo dotkliwiee czuć się daja. Handel mąką odbywa 
się na tak zwanej giełdzie mącznej, której miejscem jest po- 
prostu szynk zwyczajny. W oodatku na giełdę tę, jak obecnie 
przybywają tylko hurtownicy, komisjonerzy młynów prona 
cjonalnych, faktorzy, a ezasem i drobni handlarze mąki. 

Główniejsi nabywcy zaś, piekarze, właściciele większych 
sklepów z mąką nie stawiają się wcale. 

Są oni pewni, że przy takiej potrzebie zbycia — do nich 
sprzedawca sam przyjdzie. Wiedzą, że faktorzy i komisjo- 
nierzy jeden przez drug'ego przebiegną z zaofiarowaniem ro- 
bige: możliwe r saskie 

W ten sposób handel odbywa się u każdego większego ną- 
bywcy na miejseu, w domu. Decentralizacja taka handlu 
szkodliwą jest wielce; odbiera ona wszelką Świadomość o 
istnotnym ruchu handlowym, o ilości sprzedaży i cenie i spra- 
wia, że tak wielka i poważna gałąź handlu jaką jest handel 
mąki, sige na równi z drobnym handlem przekupniów u- 
licznych. 

Wszystkiemu temu zapobiegłoby w wielkiej bz jeżeli nie 
zupełnie, zaprowadzenie giełdy produktowej, posiadającej swych 
osobnych specjalnych ajentów przysięgłych. Zmalazłaby się 
w ten sposób i statystyka zapasów, o których teraz mówimy 
na ślepo i świadomość zapotrzebowań — a przedewszystkiem 
przyszlibyśmy do jakiejs pewności i równości cen w obecnym 
stanie rzeczy nader niejasnych. 

Notowania są nader rozmaite: 

Młyn p. = wait notuje mąkę M */, 12.50, */, 11.50, 1, 
9.50, '/ 8.50. 

adi der N 2/, 11.25, 2/, 9.75, 1/, 8.75. 

Młyn orłowski M */, 11, 2/ 9.50, 1/4 8.50. 

Młyn parowy na Pradze: M 3/, 10.50, 7/, 9.50, '/, 8.50, X 
1 7.50, M 2 6.50, M 3 rs. 5. 

Młyn radzyński: X 3/ę 10.50, 3/, 9.50, 1/ 8.50. 

Mąka żytnia 6 rS., 6.25—6.75. 

Krupezatka najpiękniejsza 1150—12, gatunek drugi 9.50 
do 10 rs. 

Wszystko za worek pięciopudowy. 

Mąka zagraniczna 14.50 do 16 rs. za worek sześciopu- 


dowy. 
Widoki na przyszłość nawet najbliższą nie są oce 


ODPOWIEDZI REDAKCI 


— Panu Józefowi Romualdowi St, w Krakowie. 
Ogłoszenia tego rodzaju zamieszczają się tylko za o- 
płatą. 

— Bezimiennej.—Kur. por. musiał mieć jakąś 
podstawę do opisania tego faktu, my na zasadzie bez- 
imiennych zapewnień uie możemy ani prostować ani u- 
zupełniać opisu. 

— Panu J. K, w Kielcach,„— Przepisy zabraniają 


| trzymania psów szkodliwych i złośliwych wszędzie 


rock. AN 


gdzie tylko ma wstęp publiczność a tembardziej w tą- 


kich lokalach, jak biura pocztowe t. p. Skarga do 
władzy przełożonej niewątpliwy skutek odniesie, 

— Panu 1).—Odczytów na osady rolne w tym cza: 
sie wcale nie będzie. 

— Wszechświata nr11 wyszedł z druku i 
zawiera: Znaczenie gieografji zwierząt w ogólności. 
—Kilka uwag nad rozmieszczeniem ptaków ekwa- 
dorskich i peruwiańskich, skreślił Jan Sztolceman.— 
Kilka wiadomości z chemji krwi podał Zn. — Dziki 
koń w Azji środkowej (Equus Przewalski, Polakow) 
przez Augusta Wrześniowskiego.—Sprawozdanie.— 
Kronika naukowa,— Wiadomości bieżące, — Książki 
i broszury nadesłane do redakcji Wszechświata.— 
Ogłoszenia, (349) 

RZEZ R O W O S, 

— We środę dnia 13 (25) marca r. b., o godzinie 
12 w południe, w lokalu Towarzystwa muzycznego, 
odbędzie się ogólne doroczne posiedzenie Towarzy- 
stwa w < ew artystów muzyki, ich wdów i sierot, 
ną które komitet ma honor zaprosić członków tegoż 
Towarzystwa, (353) 
nc nn, 

mi EQ, D 
warszawskiej gminy starozakonnych. 

Z powodu zbliżającej się pory roku, odpowiedniej 
do wykonania robót około uporządkowania grobów 
i zasądzenia drzewek, zarząd gminy ma zaszczyt 
podać do wiadomości osób interesowanych, iż dla do- 
godności publieznej, przyjmuje na siebie obowiązek 
zarządzenia w ciągu czasu od marca do październi- 
ka konserwacji mogił, znajdujących się na warszaw- 
skim ementarzu starozakonnych z odarnieniem, za- 
sadzeniem krzewów i drzewek, upiększeniem rośli- 
nami i kwiatami, a to zą opłatą wedle cen objętych 
cennikiem przez zarząd zatwierdzonym, 

Bliższych informacyj w tym względzie powziąść 
można w biurze zarządu gminy codziennie z wyją- 
tkiem sobót i świąt żydowskich w godzinach biuro: 
wych. (352) 

— Upraszam łaskawego pana wzywającego mnie 
na ulicę Chłodną pod nr 18 między 4 a 5 po pan 

e się 


duiu w moim własnym interesie o pofatygowan 
do mnie, lub o wskazanie dokładniejszego adresu, 
gdyż po sprawdzeniu na miejscu, żadnej wiadomości 
o panu powziąść nie mogłem. r 

(1165) Wasilij Ostrogradzki. 


Droga żelazna 
Warszawsko - Terespolska 
zawiadamia, iż weszło w życie nowe wydanie taryt 
ua przewóz transportów zbożowych w pełnych ła- 
dunkach z drogi orłowsko-witebskiej do stacyj War- 


szawa (Praga) Terespolska loco i magazyny tran. 
(351) 


= Famówienia na 
KARETKI KOLEJOWE, (4128, 
przyjmuje kantor Plac Warecki 18,—Telefonu nr 75 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pośpieszny 3 klasy . « *« * * * * 6l— rano | 950%: 
Oso wy A klasy . « » «_» *,* « [I110 rano B|65 po poł. 


Osobowo-miejsc. 3 kl. do P iotrkowaj 6/50 wiecz. |10 1Orazh 


Powyższe pociągi łączą się z drogą 


łódzką. 
Kurjerski 2 klasy . - + +- « „| 9/15 wiecz. | 6/15 rano 
Warszawsko-Bydgoska: 
jorski 2/klaBy » + « * « « © . 3/15 po poł.| 2/35 po 
reh rat a O AE 7|--rano {10/35 Labs 


Osobowo-miejseowy 3 klasy do Kutn 
Warszawsko-Terespolska: 


Pocztowy 3 klasy . . « «. « « « « 3/50 po poł.| 1/49 
Daa, ETa AE 10/80rano | 8/18 Let az 
Osobowo-towarowy 3 klasy. . - « |10|—wiecz, | 8/13 rano 
W arszawsko-Petersburska: 
Kurjerski 2 klasy . . . + *« *** 10/13 rano | 7143 wiecz. 
Pocztowy 3 klasy . . s.. * * * * 11/38 wiecz. | 9| 8 rano 
Towarowo osobowy tylko z Wago- 
nami 3-ej klasy . «e't 1| 3 po poł.| 4/23 rano 
Nadwiślańska do Kowla: 
Pócztowy . . «  **% 0% "8 * 3/35 po poł.| 2-— po poł. 
Osobowy do Lublina . : « * + . . 7/45 ra 10/54 wiec 
Powyłóce ociągi łączą Się z drogąj % m. 
dąbrowską. 
Osobowy . - «+» e tee ** .| 8) 5wiecz. | 8/12 rano 
Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy. - o a Sad 8 0 8 Le 5/40 po poł.|11/40 rano 
Osobowy: 5 « ++ * * ** +=. 9I20rano | 827 wiecz. 


ĖS 
— Statki parowa odehodzą z Warszawy do Plocka co 
dziennie o godzinie 9-ej z rana. — Z Płocka do Warszawy 


Jlosoxeno Iiensypoo—Bapuava 12 (24) Mapra 1885 r. 


